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PISMO SPOŁECZNE, GOSPODARCZE, OSWIATOWE | POLITYCZNE DLA WSZYSTKICH STANÓW 
Wagbrgzežnæ, sobota dnia 28 maja 1938 


Groźne chmury na 


sytuacja pomiędzy Niemcami a Czechosłowacją nadal zaostrzona 
PRAGA. Konferencja wodza ludnoś-. 


ci niemieckiej w Czechosłowacji z premie 
rem czechosłowackim Hodżą, która — 
jak donosiliśmy — odbyła się w ub. po- 
niedziałek wieczorem. trwała około 3-ch 
godzin. Henlein miał oświadczyć na 
wstępie rozmowy. że przybywa na zapro- 
szenie premiera, i że kładzie nacisk na 


dzą premiera Hodżę, spełnia nadal w 
przykładny sposób swe zadania, gwaran.- 
tując utrzymanie porządku. 

Punktem ciężkości rozwoju dalszej 
sytuacji i fak ty czne odprężenie leży, we- 
dług opinii niemieckiej. wyłącznie w 
|spełnieniu przez Pragę słusznych żądań 
Niemców sudeckich, popieranych w peł- 


w chwili obecnej brak jeszcze danych ,niem kół niemieckich jest: 

do złagodzenia napięcia w stosunku mię- 1) zwolnienie rezerwistów. 

dzy ludnością niemiecką a rządem cze- 2) odebranie broni t. zw. gwardii cy 
skim. Napięcie to trwać będzie tak dłu- | wilnej, 

go. dopóki rząd czechosłowacki nie przy- | 3) zniesienie cenzury 
wróci pełnego porządku, spokoju i nor- | madzeń. 

malnych warunków życia na swym te-| Czynniki berlińskie podkreślają przy 
rytorium. |tym, że służba porządkowa, zorganizo- 


zakazu zgro- 


to, aby w komunikacie o rozmowie było 
wyraźnie podkreślone, iż z inicjatywą tej | 
rozmowy wystąpił rząd Czechosłowacji | 
a nie on sam. W dalszym ciągu rozmowy ; 
Henlein miał zażądać odwołania zarzą- 
dzień wojskowych, oświadczając, że 
gdyby to żądanie nie zostało spełnione. 
wówczas będzie zmuszony zrzec się odpo 
wiedzialności za komplikacje, które mo- 
gą powstać. Sprawa statutu dla mniej- | 
szości nie była na tej konferencji oma- 
wiana, 

Dziennik „Zeit", organ partii niemiec- 
ko - sudeckiej, podkreślając konieczność | 
odwołania przez rząd zarządzeń woj- 
skowych. zaznacza. że rokowania z 
mniejszością nie mogą odbywać się w 
„cieniu bagnetów '. 

Onegdaj niemiecko - sudecka partia 


ogłosiła następujący komunikat: 


(Konrad Henlein opuścił ponownie | 
Pragę. Stosownie do poniedziałkowej de- | 
klaracji, której treścią jest żądanie par- | 
przywrócenia | 
normalnych stosunków, będą parlamen- | 


tarni przedstawiciele niemiecko - sudec-, 
'ciw Polsce. a miały na celu 


tii niemiecko - sudeckiej 


kiej partii utrzymywać nadal kontakt z 
premierem dr. Hodżą i powołanymi do 
tego członkami” rządu. 

W niemiecko - sudeckich kołach po- 
litycznych panuje przekonanie, że ponie- 
działkowa rozmowa Henleina z premierą 


Hodżą nie przyniosła oczekiwanego od-| 


prężenia. Z zamieszkanych przez sude- 
ckich Niemców części kraju. zwłaszcza 
zaś z pogranicza donoszą o ponownyc 
zajściach. 

Berlin odnosi się do pierwszej roz- 
mowy między premierem Hodżą i Hen- 
leinem z dużą rezerwą dowodząc, że 


Pradawać z obrad Rady Naczelnej O. 
zonowego. W pierwszym rzędzie, w 


Pan Premier gen. Sławoj - 


| Węśrami i Czechosłowacją 


Z. N. w sali Oficerskiego Kasyna 
gronie członków Rady Naczelnej, 


Warunkiem odpręż 


enia sytuacji, zda- wana przez Niemców sudeckich za wie- 


ni przez rząd Rzeszy 


Niemieckie transporty wojskowe 
zdążają ku granicy czechosłowackiej 


PRAGA. Nastroje w Czechosłowacji 
są w dalszym ciągu dramatyczne. Wszę- 
dzie widać oddziały policji, żandarmerii 
i wojska w pełnym rynsztunku bojo- | 
wym. Przerwana została komunikacja 
telefoniczna z zagranicą. Zarządzona mo 
bilizacja dwóch roczników rezerwy zosta 
ła przeprowadzona w ciąśu 6 godzin. | 
Rezerwiści Niemcy zostali przewiezieni | 
do garnizonów przeważnie daleko od | 
miejsc zamieszkania. | 

Ilość powołanych pod broń obliczają | 
na pół miliona osób. 

W odpowiedzi na demarche posła | 
polskiego w Pradze rząd czeski wyjaśnił, | 


że osťatnie zarządzenie wojskowe na gra | 
nicy polskiej nie były skierowane prze- | 
wyłącznie 
utrzymanie spokoju í porządku. 


Wedle nadchodzących 
skoncentrowane odziały wojskowe ze 
Śląska zaolzańskieg zostały wycofane. 

Większe natomiast siły wojskowe zo- 
stały skoncentrowane w Boguminie w 
pobliżu granicy niemieckiej. 

Komunikacja samochodowa 
jest 


między 
nadal 


przerwana. 


Z ruchu kolejoweśo, który jest utrzy 


b 


«i 


many, korzysta tylko niewiele osób. a 


a 


$ 


Gais 
siedzi 


Składkowski. 


wiadomości | 


to ze względu wielkie 


paszportowe. 


na 


utrudnienia prowadzące w stronę 
zatarasowane są 


czeskiej 
wojsko- 


granicy 
transportami 


wymi. W Monachium odbyła się narada 


BERLIN. W Bawarii powołano pod 


broń pewną ilość oficerów rezerwy, a 


Hitlera z dwoma członkami sztabu ge- 
neralnego gen. Keitlerem i gen. Brauschi 


równocześnie zamknięto granicę czeską gem. 


od strony Saksonii. Drogi niemieckie 


Czy Polska będzie neuteralną 
w razie konfliktu swoich sąsiadów ? 


LONDYN. Korespondent dyplomaty- 
czny „Evening Standard" pisze, że War- 
szawa uratowała pokój Europy w ciągu 
ostatnich kilku dni. 


Jak korespondent ten podaje, Hitler 
|nakłaniany przez Goeringa do powzięcia 
radykalych środków przeciw Czechosło- 
wacji wbrew zdaniu swych doradców dy 
plomatycznych i wojskowych. otrzymał 
w sobotę wieczorem raport barona von 
Moltke, ambasadora niemieckiego w 
Warszawie. 

Von Motlke złożył Hitlerowi spra- 
wozdanie z rozmowy, jaką miał odbyć 
w sobotę z ministrem Beckiem. W ciągu 


tej rozmowy, która miała na celu pozna- 
nie, jakie będzie stanowisko rządu pol- 
śkiogo w razie wejścia do Czechosłowacji 
wojsk niemieckich, minister Beck miał 
oświadczyć ambasadorowi niemieckiemu, 
że w razie, gdyby konflikt zbrojny roz- 
szerzył się na całą Europę. Polska nie 
mogłaby zostać neutralną. Innymi sło- 
wami minister Beck dał do zrozumienia, 
że gdyby Francja i Anglia pośpieszyły 
z pomocą Czechosłowacji armia polska 
stanęłaby po ich stronie. 


Z oficjalnych kół polskich w Londynie 
zaprzeczają 
cyj. 


prawdziwość tych informa- 
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środkiem zwolenników gen. "Cedillo, w 
stanie San Luis Potosi. że cediliści opa- 
nowali znacznie większe obszary. niż to 
podawano pierwotnie. Oddziały nieregu- 
larne kontrolują znaczną część drogi z 
San Luis do Antiguo Morelos, a wojska 
federalne opanowały linię kolejową. Ko- 


pondent przypuszcza, że dla stłumie- 
nia powstania potrzeba będzie dłuższego 
teren odobny do dżungli 


czasu bowiem p 


M } 


SZTOKHOLM W o południu 
przybył do Sztokholmu ı 
| Za Sżcatych Józef Beck z małżonką, 
” |powiłany na dworcu przez ministra Spr. 
| Zagranicznyc 


| żonką i wyższyc 


lucia w Meksyku 


sporz1i 
SDTZ 


ykańskie 
dillistów. 

Według informacyj z Browensville, 
gen. Cedillo rczporządza podobno 57 sa- 
molotami przeważnie pochodzenia euro- 
pejskiego. 

Pewna ilość samolotów pochodzą- 
cych ze Stanów Zjednoczonych przelaty 
wała przez Browensville. Jeden samolot 
cedillistów usiłował zbombardować dom 
w którym przebywa prezydent Cardenas, 
jednak samoloty federalne zmusiły go do 
ucieczki. 


ja ukrywaniu się ce 


WARE AB IEPA Y WRACA TE AWA ROPY EL WRZE SEEL ES ZO OPTSTTOOW WACH FERRERA 
| Przyjazd 
EMÂM. Becka de Szwecji 


kich ministerstwa spraw zagranicznych 


Ei Spraw oraz przez członków poselstwa polskie- 


80. 


Po powitaniu na dworcu minister 


h Szwecji Sandlera z mał- Beck z małżonką odjechali do zarezer- 
h urzędników szwedz- wowanych dla nich apartamentów. 


Su 2 


Generał Fritsch 
spoliczkował Himmlera przyjadą do Polski? 


KOPENHAGA. Kopenhaska „Poli- Jakkolwiek proces skończył się unie- | 
tiken” donosi z Berlina o sensacyjnym | winnieniem v. Fritscha i skazaniem agen- 
zajściu, jakie wydarzyło się w związku tów Gestapo za krzywoprzysięstwo, to 
z procesem przeciwko gen. v. Fritschowi. | jednak oskarżony chciał zmyć tę zniewa- 
Oto b. generalissimus armii niemieckiej | gẹ krwią. W ostatniej chwili o zamierzo- 
v. Fritsch wysłał szefowi Gestapo. Him- |nym pojedynku dowiedział się kanclerz wizycie przyjadą rolnicy niemieccy do 
mlerowi sekundantów czując się obrażo- | Hitler, wysyłając natychmiast swego a- Polski. | 
nym postępowaniem Himmlera, który) diutanta do Himmlera i gen. Fritscha | > : łoby ich w tym wypadku nie Koło Rol- 
wytoczył generałowi proces o homosek- |z zakazem odbycia pojedynku. Obecnie, jak nas informują, wyło- | ników, lecz Związek Izb i Organizacyj 
sualizm i dostarczając świadków w wł Po udaremnieniu pojedynku gen. v. niły się pewne trudności na ten temat, | Rolniczych. 
stacji funkcjonariuszów Gestapo. Fritsch w galowym mundurze i przy| jakiego charakteru ma być rewizyta nie- Rewizyta gości niemieckich miała 

(wszystkich orderach udał się do gmachu miecka i kto ma się zająć organizacją nastąpić w roku bieżącym: jak narazie 


parlamentarzyści niemieccy. Ale w 
Niemczech parlament jest nieczynny.. 

Prawdopodobnie więc do Polski przy 
jadą nie reprezentanci Reichstagu, lecz 
przedstawiciele całego rolnictwa niemiec- 
kiego, przy czym oficjalnie podejmowa- 


W lecie ub. roku urządziło, jak wia- 
domo, Koło Rolników Sejmu i Senatu 
wielki objazd grupy swoich członków po 
Niemczech. Ustalono wówczas, że w re- 


D Gestapo i publicznie wypoliczkował pobytu gości niemieckich w Polsce. Po- | jednak — nic nie wiadomo czy dojdzie 
og s Himmlera. | byt posłów i senatorów — rolników pol- |ona do skutku w tym terminie. 
Fatalne wyniki Korespondent „Politiken“ dodaje skich w Niemczech nie miał cech wizyty 


wiadomość pochodzącą z miarodajnego przedstawicieli całego rolnictwa polskie- 
Źródła, że gen v. Fritsch udaje się w go. lecz tylko rolników — parlamenta- 
krótce do Egiptu skąd nie prędko po-jrzystów: w rewanżu więc powinniby 
wróci. | przyjechać do nas również rolnicy a 


ZAGRANICA CZEKA NA POLSKIE 
ZIOŁA Z NOWYCH ZBIORÓW. 


Eksport ziół leczniczych wykazuje 
przede wszystkim przed sezonowe osła- 
bienie w związku z wstrzymaniem się na 
bywców od zakupów w oczekiwaniu na 


Milion dla Wilna: ra 


szczęścieuśmiiechnęłosięniezamożnym, Oio z terenu Ziem Północno - 


Szesnasty z kolei, a pierwszy według się w dużej mierze do podniesienia do-| Wschodnich zaledwie około 16.500 kg 
|nowego podziału losów na pięć części. brobytu ludności tej części naszych Kre- różnych ziół wywieziono do Anglii, Au- 
milion złotych padł w ostatnim dniu ciąg sów. Powstaną nowe warsztaty pracy, strii. Belgii Czechosłwacji, Niemiec i Wę- 
nienia czwartej klasy czterdziestej pier- które licznym rodzinom bezrobotnym za- | gier. , 
|wszej Loterii Klasowej na nr 128215 w pewnią możność zarobkowania. 
| Wilnie, | Nie posiadamy jeszcze dokładnych 

Czytamy często o trudnościach, jakie szczegółów, dotyczących osób, obdarzo- 
przeżywa wileńszczyzna, to też milion nych tak szczodrze przez fortunę. Na Trzynaście milionów dzieci w Japo- 
|ten będzie miał szczególne znaczenie dla razie wiadomo tylko tyle, że są to osoby nii uczęszcza do 26.000 szkół powszech- 
| gospodarstwa miejscowego i przyczyni niezamożne, dla których kapitał odegra nych; 9 milionów młodzieży uczy się w 
decydującą rolę w ich dotychczasowym szkołach średnich i wyższych. Według 
trybie życia. Na pięć osób wygrały trzy ostatnich danych statystycznych. ilość 
panie. Jest to znamienne, gdyż podczas | analfabetów w Japonii wynosi 0,52 na 


maturalne 


WARSZAWA. Kuratoria szkolne o- 
kręgów naukowych, przygotowują zesta- 
wienia dla Ministerstwa Oświaty o wy- 
nikach tegorocznych egzaminów dojrza- 
łości w gimnazjach państwowych i pry- 
watnych, 


Jak się okazuje, tegoroczna matura, 
która jest ostatnim egzaminem dojrzało- 
ści w zwykłym terminie letnim, wskutek 
skasowania klas ósmych gimnazjów, wy- 
padła w sposób fatalny. Liczba stopni nie 
dostatecznych osiągnęła rekord nieno- 
towany już od wielu lat, W samym tyl- 
ko okręgu stołecznym ścięło się przesz- 
ło 200 kandydatów do uzyskania świa- 
dectw dojrzałości. 
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W JAPONII NIE MA 
ANALFABETÓW 
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Faima 


W koszarach pułku szwolerzerów 


pułkowi 4-ch ciężkich karabinów maszynowych z taczankami ufundowanych przez | 


radę, zarząd, urzędników i robotników firmy 


TOFK. 


Po Skarby Zachodu 


(Ciąg da'szy.) 

Innemi słowy Anglik, chcąc jeść dużo i do- 
brze, bedzie zawsze zmuszony potrzebne mu pro- 
dukta spożywcze importować z zamorskich ko- 
lonij. A, że Polska ieży stosunkowo bliżej An- 
glji, niż Australja, Kanada, Indje i t. p, gdyż 
jest odległą o cztery dni slatkiem od doków 
angielskich, więc powinna wyżej wymienionem 
jednostkom ekonomicznem sławić na rynkach 
angielskich poważną konkurencję. 

Przykład Danji i Holandji, które jedynie 
z eksportu do Anglji żyją, powinien dodać nam 
bodźca. zwłaszcza, że współzawodnictwa co do 
ilości nie należy się obawiać — jedynie co do 
jakości. Jednakowoż nie powinniśmy wątpić o 
naszych zdolnościach również i w tym kierunku, 
gdyż pierwszym artykułem, którym zdobyliśmy 
rynek angielski, był cukier, a wszystkie inne to- 
wary winny iść jego śladeni. 

Łącząc ściśle sprawę pomyślności narodowej 
z kwestją masowego eksportu naszych produk- 
tów rolnych i rolniczo-przemysłowych do An- 
glji, doradzając gorąco natychmiastowe rozbu- 
dowanie warsztatów rolnych celem opanowania 
angielskiego rynku zbylu. narażę się może na 
zarzut jednoslronności handlowej, względnie ry- 
zykanciwa. 


Na FON. 


w Warszawie odbyło się uroczyste przekazanie | 


dziestej drugiej Loterii. 


ł 


Haberbusch i Schiele. ogniem karabinowym. 


| Dam więc natychmiast wyjaśniającą odpo- 
| wiedź: rynek angielski mimo licznych konkuren- 
į tów, których niebywałe kupieckie powodzenie 
|conajmniej utwierdza mnie w mych przekona- 
| niach — jest tak pojemny, że o przeładowaniu 
|go naszą produkcją i o wywołaniu kryzysu w 
| Polsce. przez szereg lat mowy być nie może — 
| a jeżeli po latach kalkulujących się na dziesiątki, 
taka mało prawdopodobna ewentualność nastąpi 
|-—- my będziemy już mieli drugi atut w ręku: 
otóż przez ciągłe rozszerzanie się dziedziny wy- 
twórczości i powołanie wszystkich warstw spo- 
łecznych do twórczej narodowej pracy, pod- 
niesie u nas poziom cywilizacji w tym stopniu, 
że wogóle produktów na eksport nie starczy. 
Tu znów angielskie stosunki niech nam posłużą 
lza przykład: 

Na całym zachodnim kontynencie Europej- 
skim, a zwłaszcza w Anglji, zapotrzebowanie np. 
cukru jest tak ogromne, że, gdyby Polak spożywał 
igłowa w głowę tyle cukru co Anglik, nie star- 
czylibyśmy z naszym cukrem i trzebaby na 

|gwalt nowe cukrownie budować. 

Nawiasem dodam, że taka rozbudowa już 
tylko samych cukrowni podwiązałaby raz na 
|zawsze krwiotok polskiej emigracji do Argenty- 
Iny i Brazylji i sama jedna stworzyłaby silną 
podwalinę narodowej pomyślności. 

Ale podobnie jak z cukrem sprawa przed- 
'sławia się i z innemi produktami. Zapotrzebo- 
|wanie spożywcze najjaskrawiej przedstawia się 
|w małych miasteczkach. Zwiedzając całą An- 


Trzeba się tylko pośpieszyć z 
ciem losu do pierwszej klasy. bo ciągnie- 
| nie zaczyna się 22 czerwca. 
| EEAS EOE: 
| KONFLIKT 
| SOWIECKO - JAPOŃSKI. 
| TOKIO. Agencja Domei donosi: we- 
{dług wiadomości. otrzymanych z Hun- 
|czun, wczoraj rano doszło do starcia na 
|śgranicy sowiecko - mandżurskiej, 

Żołnierze sowieccy przeszli 
pod Hunczunem i zaczęli 
patrol mandżurski, który odpowiedział 


ubiegłego ciągnienia cieszyły się panie|100 mieszkańców. 
specjalnymi względami losu. 

Dziś każdy z nich, co wygrali jest po- 
siadaczem 160.000 złotych, dzięki temu 
lże los podzia!lony został na pięć części. 
| Przyszłość należy do nich i do tych, co 
|wygrają w rozpoczynającej się czter- 


POKOJE 


tanie, czyste, ciche 

i ciepłe z wodą bież, 

blisko Dworca Gł. 

w Warszawie 
poleca 


OTEL 


ROYAL 


Chmielna 31 


| Kawiarnia 
| Bezpłatny garaż.— 


naby- 


granicę 
ostrzeliwać 


glję samochodem, niejednokrotnie uderzony by- 
łem ogromną ilością prowincjonalnych, a nawet 
wprost wiejskich cukierni i restauracyj rozma- 
itego rodzaju, gdzie spożywałem indyki z pod 
Warszawy i małopolskie karpie. Widziałem ca- 
łe składnice konserw, ryb oraz tucznego drobiu, 
a magazyny te, wypełnione pod stropy wyłącznie 
towarem spożywczem, rozmiarami dorównują te- 
go rodzaju sklepom przy ulicy Marszałkowskiej 
w Warszawie. 


DOKI. 

Na to aby jako tako poznać Anglję, należy 
kraj ten zwiedzić piechotą, albo samochodem. 
Łącząc obie przyjemności puściłem się na odkry- 
cie „nieznanej wyspy.“ Ze samochodu Anglja 
przedstawia się jakby jedno miasto-ogród, ale 
pieszy wędrowiec spostrzega niebawem, że znaj- 
duje się raczej w jednym wielkim parku, w któ- 
rym zwierzęta o najwspanialszej i najwyższej 
rasie, pasą się jak w raju, bez nadzoru czło- 
wieka ani psa. Swoboda i dobre wychowanie 
jakie przytem na każdym kroku okazują, po- 
chodzi stąd, że czują się pełnymi obywatelami 
tej wyspy i wiedzą doskonale, że celem ich 
egzysteńcji nie jest dostarczanie mięsa, ale ce- 
lowe rozmnażanie się. Rozumieją po angielsku, 
jednakowoż używają między sobą swej własnej 
mowy! co zresztą uszy Anglika napełnia rado- 
ścią. Zwierzęta te, ufne w swą nietykalność, 


spoglądają na przybysza z kontynentu z pobła- 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


żliwą ironją 


£ 
4 
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Fałszywi kontrolerzy skarbowi 
oszukali całą wieś 


warszawskiej że byli to zwykli oszuści i złodzieje. 


Ostatnio do policji 
wpłynęła skarga złożona przez miesz- | 


kańców wsi Pokrzywista, którzy padli cję. Zarządzony pościg doprowadził do |z Gębic i Kruszewski St. z Miłkowa. 


ofiarą sprytnego oszustwa. | 


Do sołtysa tej wsi, Józefa Piskorza, | 
zgłosili się dwaj interesanci. Podali się 
za konterolerów skarbowych, mających 
polecenie przesłuchania i ukarania opie- 
szałych podatników. 


Sołtys nie podejrzewając podstępu | 
udzielił rzekomym kontrolerom noclegu 

Rano mieli oni przystąpić do urzędowa- 
nia. Podczas kolacji kontrolerzy uraczy- 
li gospodarza przywiezioną ze sobą 
wódką. 


Zawarłszy przy kieliszku przyjaźń, | 


rzekomi kontrolerzy dali do zrozumienia 
że mogą za wynagrodzeniem umokzyć 
zaległe podatki lub rozłożyć na długo- 
terminowe spłaty. Wielu gospodarzy tej 
wsi skorzystało z okacji i za pośrednic- | 
twem naiwnego sołtysa wpłacili kontro- į 
lerom po 50 i 100 złotych łapówki. 


Po trzydniowym pobycie we wsi, w 
nocy po pożegnalnej kolacji suto zakra- 
pianej wódką, kontrolerzy wynieśli się 
ze wsi. Podczas snu sołtysa rozbili pod- 


ręczną kasetę i zabrali około 3000 zł|na dwa statki, stojące w Fredrikshaven. |się domagali. — 
Są to statki o pojemności 900 ton każdy, | 
zamówione w swoim czasie przez armato rozstrzygnięta została wyrokiem sądu. 


stanowiących własność gminy. Rano gdy 
nie zastano kontrolerów i zauważono 


kradzież pieniędzy — domyślono się, |Ta hiszpańskiego Pysbe w San Sebastian. 
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„GŁOS POMORZA” 


NEK 


| uciekli z 


|  CZARNKÓW.W nocy zbiegli z wię- 
O przestępstwie powiadomiono poli- |zienia dwaj znani złodzieje: Janiak Fr. 


ujęcia obu oszustów. Władze spostrzegły ucieczkę 


Największy statek 
w porcie $dyńskim 


GDYNIA. W porcie gdyńskim bawi zawinął do portu gdyńskiego. 
angielski statek pasażersko - towarowy „Nestor' uruchomiony został na linii 
SS. „Nestor“, posiadający 14.629 ton Gdynio - Daleki Wschód w związku z 
rejestrowanych brutto, długości 171,6 tym. że na tej linii obecnie statki będą 
metrów, a szerokości 20,7 metrów. Jest | odchodzić zamiast raz na miesiąc co 14 


to największy parostatek, jaki dotychczas dni. 


Zamach na dwa statki 
hiszpańskie 


KOPENHAGA. Nieznani sprawcy do zamawiającemu, ani też wydane przed- 
konali w niedzielę zamachu bombowego stawicielom rządu Walencji, którzy tego 
Sprawa ta w maju ubiegłego roku 


Policja kryminalna w Fredrikshaven 


|Po wykonaniu zamówienia przez stocznie prowadzi energiczne śledztwo w celu 


Jaja na wagę 


W sferach handlujących nabiałem, a 
w szczególności jajami, oczekiwane jest 
z niecierpliwością ukazanie się rozporzą 
dzenia Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
nakazujące sprzedaż jaj na wagę. Zda- 
niem zainteresowanych kół, sprzedaż te- 
go rodzaju przyczyni się do uporząd- 
kowania cen w tej dziedzinie, które w 
obecnych warunkach sprzedaży wykazu- 
ją zbyt dużą rozpiętość. Zaznaczyć tu 
należy, że sprzedażą jaj na wagę zajmu- 
ją się już od przeszło roku sklepy spół- 
dzielcze, należące do Związku Spółdziel 
ni Mleczarskich i Jajczarskich. Sprzedaż 
ta odbywa się ku zadowoleniu produ- 
centów. handlujących i konsumentów, 


Wulkan na Sycylii | 


jciwzakłóceniowa wyraża się ogólną ilo-| _ Broszurowane tanie wydawnictwa, 

grozi wybuchem | cią 1200 listów zawierających prakty- | pisane ręką autorów żydowskich i wyda- 
|czne wskazówki. |wane często anonimowo przez żydowskie 

MESSYNA. Wulkan Stromboli na Sy | Chcąc aby walka z zakłóceniami mia- firmy — zalały obecnie całą Polskę 


cyli wznowił działanie. Z głębi góry wy- 
chodzą głuche odgłosy. Co pewien czas| 
następują gwałtowne wybuchy, wyrzu-, 
cające z krateru kłęby dymu i popiołu. | 
i 
Po zboczac góry spływa lawa. Do- 
tychczas nie zanotowano jednak żadnych 
wstrząsów podziemnych. Nie było rów- 
nież ofiar w ludziach. a eksplozje nie 
wyrządziły żadnych szkód. 


Terror żydowski 


JEROZOLIMA. Doszło tutaj do o- 
strych starć pomiędzy Żydami a Araba- 
mi, We wczesnych godzinach rannych 
w różnych dzielnicach miasta podpalono 
kilka domów arabskich. Czterech Ara- 
bów zostało rannych Arabski omnibus 
został ostrzeliwany przez nieujętych 
sprawców z dwóch stron jednocześnie. 


W czasie tego napadu zraniono dwie 
osoby. W dzielnicy żydowskiej Arabo- 
wie rzucili bombę, odłamkami której 
zraniono 5 robotników. Jak przypuszcza 
ją zamieszki wywołali żydzi, mszcząc się | 
za zastrzelenie w Safet jednego ze swych | 
współwyznawców. | 


słuchaczom Pomorza dobrego 


‘odbioru radiowego. Z tej 


duńskie. statki te nie były przekazane rozwiązania tajemnicy zamachu. 


a 


Praca zmierzająca do zapewnienia „ła silne podstawy. z inicjatywy Rozgło- 
odbioru śni Pomorskiej zorganizowano trzy kur- 
radiowego prowadzona jest przez Roz- sy fachowe dla instalatorów i elektro- 
głośnię Pomorską intensywnie lecz eta- techników w Bydgoszczy i Gdyni. Na 
pami, określonymi specjalnym planem. |kursach tych przeszkolono 100 instala- 
Dorobek pracy tej za okres ostatnich 8 iorów i monterów elektrotechnicznych, 
miesięcy przedstawia się w cyfrach im- |zapoznając ich dokładnie z metodami 
ponująco. technicznymi zabezpieczenia urządzeń 
Oto od sierpnia ub: roku wykryto na | elektrycznych. 
terenie Pomorza 3029 źródeł zakłóceń uma 
liczby unie- 
szkodliwiono już 2560 przez zabezpie- 
czenie urządzeń elektrycznych, wywołu- 
jących swym działaniem skażenie odbio- 
ru radiowego. 
W zakresie poradnictwa akcja prze- 
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Pan Prezydent R. P. dekoruje Marszałka Polski, prezesa Rady Ministrów i mi- 
nistrów, oraz dostojników państwowych medalami za długoletnią służbę. 


wiadomości ciekawe z bliska i daleka 


Dwaj groźni złodzieje 


więzienia 


|śdy wydawano dla nich śniadanie. Ot- 


wory w suficie celi i w dachu świadczy- 


ły o tym, jaką drogą zbiegli wydostali ` 
rano, |się na wolność. 


Janiak miał jeszcze do odsiedzenia 
1 rok więzienia i czekało go 5 rozpraw 
karnych, Kruszewski zaś miał do odsie- 
dzenia 9 mies. i winien odpowiadać 
przed sądem za kradzież w 4-ch wypad- 
kach. 


Samobójca 
wypłynął z Wisły 


TORUŃ. Onegdaj na brzegu Wisły 
znaleziono zwłoki mężczyzny. Z powodu 
braku dokumentów nie ustalono tożsamo- 
ści. Na obu rękach nieboszczyka znale- 
ziono dwa głębokie nacięcia w przegu- 
bach. Prawdopodobnie jest to wypadek 
samobójstwa. Zwłoki musiały przeleżeć 
w wodzie już dłuższy czas gdyż nastą- 
pił częściowy rozkład. 


PRZESZŁO 5 MIL. ZŁ KOSZTOWAŁY 
INAS IMPORTOWANE SAMOCHODY 
| W ROKU 1938. 


W I kwartale 1937 r. sprowadziliś- 
|my 726 samochodów za 3.586 tys. zł. 
|natomiast w analogicznym okresie b. r. 
przywieźliśmy 1.264 samochodów za 
5.378 tys. zł. 


Żepsucie moralne i przestępczość 
szerzą żydowskie „powieści“ zeszytowe 


szczególnie zaś dzielnice zachodnie. Na 
terenie samego woj. poznańskiego kol- 
,portowanych jest około 40 takich piśmi- 
deł, które najczęściej psują charaktery 
|młodych czytelników, obniżają poziom 
i moralny tłumią poczucie etyki. 


Omawiane wydawnictwa rozrzucane 
są w tysiącach egzemplarzy, jako — bez 
| płatne okazowe — by schwytać jak naj- 
| wiekszą ilość czytelników. 


| Na każdej stronie sensacyjnej po- 
| wieści znajduje się pochwała zbrodni 
i zła, najwdzięczniejszymi bohaterami ta 
kich utworów zdeśenerowanych, umy- 
| słów chudo literackich są bandyci i zło- 
dzieje lub inne typy najgorszego pokroju 


Dzięki takim nowelom szerzy się 
konsekwentnie zepsucie obyczajów. wy- 
wołując szkodliwe fermenty społeczne 
i często dezorganizację życia rodzinnego. 
Literaturę tę czas, by zastąpić i spopu- 
laryzować równie przystępną lecz lep- 
szą co do treści, formy i szerzonych za- 
sad. Budza się potężne głosy do 
wydawania bezwśólednej — walki ży- 
dowskiej pornografii, godzącej w naszą 
| moralną i materialną równowagę ży- 
| ciową. 


ZŁÓŻ DAR 
aa POLSKI BIAŁY KRZYŻ 
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“do czyszczenia 
i do szorowania 


(Ciąg dalszy) 


Zmieszał się nagle i urwał. Po 
chwili usunał sie na bok. 

— Proszę bardzo — oswiadczył 
oficjalnie — droga jest wolna. 
Przepraszam najmocniej, jeśli 
swoim zachowaniem się dałem po- 
wód do przypuszczenia, że chcia- 
łem panią zatrzymać. 

Stał nieruchomo, czekając by 
przeszła. 

Lecz Kate też stała na miejscu. 
W następnym momencie, dziwiąc 
się sobie w duchu i niezupełnie do- 
brze zdając sprawę ze swoich czy- 
nów, cofnęła się o krok, usiadła na 
ławce, umieszczonej w płytkim 
wgłębieniu muru i zaczęła przy- 
gladać się uważnie kamiennej po- 
sadzce korytarza. 

— Oprócz tego... — powtórzyła 
cicho. — Więc co „oprócz tego“? 

Wood z zakłopotaniem wzruszył 
ramionami. 

Oprócz tego miało oznaczać... — za- 
to jest właściwie bardzo proste. 

— Nie można w tym miejscu roz- 
mawiać o takich rzeczach... chociaż 
wahał się, potym dodał z nagłym 
postanowieniem. — Oprócz tego 
chciałem dodać, że wkrótce mógł- 
bym zostać zastępcą głównego sze- 
fa bezpieczeństwa, ale nieszczęsna 
sprawa Minnie Frugoni przekreśla 
wszelkie widoki na awans. 

Kate nie spodziewała się innej 
odpowiedzi. Zrozumiała doskona- 
le, że „oprócz tego“ równało się w 


danym wypadku _pogrzebaniu 
wszelkich nadziei na wielką przy- 
szłość. 


Błysnęła myśl: czy nie należy po- 
wiedzieć wszystkiego?... Prawdo- 
podobnie, nawet na pewno, przy- 
dałyby mu się bardzo jej wiado- 
mości! Kto wie, może zapytałby 
wówczas, czy oprócz tego nie 
chciałaby zostać jego żoną?!... 

Na tę myśl zarumieniła się lek- 
ko. Lecz już ją opanował złośliwy 
diabełek. Otworzyła szeroko oczy 
i rzekła naiwnie: 

— Tak, podobno sprawa jest tru- 
dna. Czy pan nie chciałby się po- 
radzić mojego stryja? 

Wood wyszczerzył zęby. 

— Czy stryj wyrobił sobie wła- 
sne zdanie o tej historii? — od- 
powiedział nieco kpiącym pyta- 
niem. 

To zmroziło dziewczynę. Wstała 
i rzuciła wyniośle, kładąc szczegól- 
ny nacisk na pierwsze dwa słowa: 

— Oprócz tego żałuję bar- 
dzo, ale już nie mam czasu. 

Skinęła głową i odeszła pośpie- 
sznie. 

Wood został. 

Czy oświadczyłem się i dostałem 
ndkosza, czy nic nie wyznałem w 
ogóle? — rozmyślał zdumiony i 
wstrząśnięty. 

— Takie sprawy są zazwyczaj 
mętne i dlatego trudne do roz- 
strzygnięcia. zasem można coś 
niecoś wywnioskować, lecz tylko 
przy pierwszym pocałunku. 


Ten trzeci... 

Policja znalazła marynarza Ji- 
ma Rogersa w dzielnicy Soho, wy- 
wlokła go ze spelunki, w której 
spał po niepomiernym pijaństwie 
i zawiozła natychmiast do Scotland 
Yardu. 

Braddock ucieszył się tym wię- 
tej, że dotychczasowe próby zmie- 
czające do ustalenia nazwiska szo- 
tera — drugiego konkurenta o 
przychylność Minnie Frugoni — 
zawiodły na całej linii. 

Rogers zachowywał się z począt- 
*u hardo, oburzony postępowa- 
niem policji, którą oskarżał o bez- 
"rawne pozbawienie go wolności 

ebistej, lecz nadinspektor prze- 

"ał się wkrótce, że był to trochę 

"olejony, jednak w gruncie rze- 

' Pardzo poczciwy chłopak. 

'obruchał go i uspokoił. Po 
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krótkim przesłuchaniu wstał, ski- 
nął na Jima i zaprowadził go do 
Instytutu Patalogicznego i posta- 
wił przed pryczą, na której spoczy- 
wały do tej pory jeszcze niepocho- 
wane zwłoki Minnie Frugoni. 

Skutek był mniej więcej taki, 
jak go sobie wyobrażał: marynarz 
osłupiał, potym przeraził się i wre- 
szcie przyrzekł z zapałem Bradoc- 
kowi, że zrobi wszystko, co będzie 
mógł, aby tylko schwytać morder- 
cę. Zdawało się, był bardzo przy- 
wiązany do Minnie. 

— Biedna Minnie!.. — zawołał 
półgłosem. Popatrzał na zniek- 
ształcone zwłoki i zaczął mówić 
z ufnością, ciągle jeszcze przestra- 
szony: — To była naprawdę dobra 
dziewczyna, panie inspektorze.... 
Szkoda jej, wielka szkoda... 

Wytarł hałaśliwie nos w ogrom- 
ną chustkę ozdobioną mapą Ocea- 
nu Spokojnego, przy czym nos zna- 
lazł się w wyspie Taiti. 

Właściwie Braddock nie miał ża- 
dnych dowodów niewinności ma- 
rynarza, wierzył mu jednak — je- 
go żal był niewątpliwie szczery. 

— Słuchaj pan — podjął dotyka- 
jąc jego ramienia — podobno był 
jakiś szofer, z którym pan się kłó- 
cił o dziewczynę. 

Rogers poczerwieniał i skinął 
głową. 

— Jesse Maloney?.. Był taki... 
— mruknął zaciskając zęby. — Ale 
nie widziałem go od ostatniego 
wieczora z Minnie. Niech tylko 
spotkam tego łajdaka, to mu wszy- 
stkie żebra połamię. 

— Nie widzieliście go od tego 
wieczora? — wtrącił pośpiesznie 
Braddock. — A nie mylicie się aby? 

— Z całą pewnością tak było, 
panie inspektorze! — stwierdził 
marynarz. — Już wtedy chciałem 
z nim załatwić porachunki, bo mi 
porządnie zalazł za skórę... ale 
przecież nie wypadało wszczynać 
bójki w towarzystwie kobiety. 

— Czy pan wie, gdzie on stoi 
zwykle ze swoją taksówką? 

Jim parsknął pogardliwie. 

— Boi się spotkania ze mną, po- 
dły tchórz! Ciągle zmienia miej- 
sce postoju. A jego koledzy... no, 
to pan rozumie, panie inspektorze 
swojego się nie zdradza. ` 

Odszukanie szofera Jesse Malo- 
iey'a nie nastręczyło osobliwych 
trudności i Braddock nawet nie fa- 
tygował się osobiście — wysłał vo 
prostu młodego sprytnego sierżan- 
ta, który po dwóch godzinach nie- 
tylko ustalił miejsce postoju i za- 
mieszkania szofera, lecz nawet je- 
go samego przywiózł do Scotland 
Yardu. 

Braddock męczył Maloney'a do- 
brą godzinę, lecz nie dowiedział się 
niczego, co miałoby jakąkolwiek 
wartość dla sprawy. Jesse Malo- 
ney przedstawił alibi — z dokład- 
nością, jaka jest tylko możliwa dla 
szofera taksówki, znajdującej się 
często w ruchu, opowiedział, gdzie, 
jak i z kim spędził wszystkie noce 
od czwartego maja, gdy się widział 
po raz ostatni z Minnie, do dnia, 
w którym wykryto jej zwłoki na 
dworcu Charing Cross. 

Wobec tego Braddock postanowił 
zabrać się do sprawy z innej stro- 
ny. 

— Więc wtedy... w „Kakadu“ był 
w swoim rodzaju pożegnalny wie- 
czór, prawda? — zapytał z uśmie- 
chem. 

— Jak to pożegnalny, panie in- 
spektorze? 

— No, tak... Słyszałem, że Min- 
nie Frugoni zaprosiła pana i Jima 
Rogersa, aby wam obu udzielić dy- 
misji. 


„może przejść 


Maloney uderzył się w piersi. 

— Panie inspektorze! Czy pan 
sądzi naprawdę, że mógłbym się 
dzielić z Rogersem? Gdy Minnie 
mi powiedziała... to jest, gdy się do- 
wiedziałem, że ona oprócz mnie za- 
daje się z tym marynarzem, to już 
się od niej odsunałem. — Zastano- 
wił się, potem dodał z prostą i tym 
bardziej znamienną szczerością: — 
Mam wrażenie, panie inspektorze, 
że Rogers zupełnie tak samo postą- 
pił. 

Braddock zagryzł wargę, by nie 
wybuchnać śmiechem. 

— Pan się wyraża przyzwoicie o 
Rogersie. Jednej rzeczy nie rozu- 
miem, panie Maloney! Po co w ta- 
kim razie pan ciągle zmienia miej- 
sce postoju swojej taksówki? 

Szofer zmieszał się i poczerwie- 
niał. 

— To jest co innego, panie in- 
spektorze! Zaczęliśmy się nie lu- 
bić, jak każdy dowiedział się z bo- 
ku, że Minnie za jego plecami z 
drugim kombinuje... 

— Zaraz, zaraz, panie Maloney! 
— przerwał Braddock. — Tylko o 
to skakalibyście sobie do oczu? 
Przecież wiedzieliście obaj, że ona 
z innymi też się zadaje! 

— Tak, panie inspektorze, ale to 
jest, z przeproszeniem, też insza in- 
szość! Bo tamci to byli same fra- 
jery. Było tak, panie inspektorze: 
z początku powiedziała do mnie, że 
tylko mnie kocha, a frajery... prze- 
cież wiadomo, że frajery są tylko 
do naciągania! Więc wszystko by- 
ło w porządku. Ale potem powie- 
działa to samo Rogersowi, no, już 
na to nie mogłem się zgodzić! A 
frajery?.. Eh, panie inspektorze! 
— zrobił ruch ręka, jak gdyby od- 
pędzał muchę. — Kto by się z nimi 
liczył?! Ale kombinować ze mną 
i jednocześnie z Rogersem, to już 
była podła i niehonorowa! Czy nie 
tak, panie inspektorze? 

Braddock skinął głową. Znał 
mentalność tych ludzi i wcale jej 
się nie dziwił. — Dzielnica Soho 
miała swoje obyczaje i swoją ety- 
kę. 

Poprzednia rozmowa 
ściwie wstępem. 


była wła- 
Osądził, że teraz 
do rozstrzygającego 
punktu badania. 

— Jeśli to wszystko prawda, pa- 
nie Maloney, a chciałbym panu 
wierzyć — rzekł, wolno wymawia- 
jąc słowa — w takim razie, jak się 
przedstawia sprawa z tym trzecim 
panem? 


Szofer spojrzał uważnie na Brad- 
docka, lecz nie odpowiedział. 

—Po co się upierać, panie Malo- 
ney? — podjął nadinspektor. — 
Wiem dokładnie, że tam był trzeci 
i właśnie dlatego Minnie puściła 
was obu kantem. Wodziła was za 
nos, a tymczasem wyszukała sobie 
innego. Byliście obaj za porządni 
dla tej dziewczyny! — schlebił pod- 
stępnie. — No, więc jak tam było 
z tym trzecim? Z tym bogatym 
bubkiem? 

Szofer wzruszył ramionami. 

— Nie wiem, panie inspektorze. 
Nieraz miarkowałem sobie, że tam 
coś jest nie w porządku, ale dopie- 
ro teraz oczy im się otworzyły. 
Wierzę panu, panie inspektorze; 
Niech mnie diabli porwą, jeśli kła- 
mię! — pokręcił głową i dodał po 
chwili: — Ale o trzecim nie nie 
wiem, słowo uczciwości daję! 

Przed Braddockiem znów wyro- 
sła ślepa ściana. Miał zaufanie do 
Maloney'a, wierzył, że to jest ucz- 
ciwy człowiek. Z drugiej strony 
czuł, że błądzi w pobliżu właściwej 
drogi, lecz nikt go nie mógł na nią 
wyprowadzić — i Maloney i Rogers 


nic nie wiedzieli poza tym, co ze- 
znali. 

Braddock przekonał się, że nie- 
chęć, jaką żywili do siebie obaj ry- 
wale, była po nad wszelką wątpli- 


wość szczera, następnie w toku 
przesłuchania ustalił, że jeden nie 
wiedział rzeczywiście o istnieniu 
drugiego aż do czwartego, maja, to 
jest do ostatniego wieczora, spędzo- 
nego wspólnie z Minnie Frugoni w 
barze „Kakadu* — innymi słowy 
w danym wypadku nie mogło być 
mowy o planowym ukartowaniu 
przestępstwa. 

Braddock miał wielką rutynę w 
tych sprawach, więc widział zupeł- 
nie jasno, iż morderstwo było przy- 
gotowane z niezwykłą starannoś- 
cią. Wydawało mu się rzeczą nie- 
możliwą, by pomysł zgładzenia ko- 
biety, powzięty czwartego maja w 
nocy, został wykonany bezpośred- 
nio po tym dniu. Takie przypusz- 
czenie zakrawało na oczywisty 
nonsens, bo pomijając kwestię zim- 
nej krwi — ludzie o takich stalo- 
wych nerwach należą do wyjątków 
— przestępcy po prostu nie wystar- 
czyłoby czasu na same przygotowa- 
nia. 

Przy ustaleniu daty morderstwa 
lekarze Instytutu Patologicznego 
mogli się pomylić — lecz nie o dzie- 
sięć dni. Minnie Frugoni musiała 
zginąć piątego, a najpóźniej szóste- 
go maja, więc za wcześnie, aby do 
tej czynności mógł przyłożyć rekę 
Maloney lub Rogers. Świadczył o 
tym na przykład, taki szczegół: na 
kufrze, w którym znaleziono zwło- 
ki, znajdowały się litery J. F. A., 
namalowane białą farbą olejną. 
Wytrawni fachowcy Scotland Yar- 
du — opierając się na badaniach 
chemicznych i mikroskopowych — 
orzekli z całą stanowczością, że li- 
tery były pochodzenia niedawnego, 
nie przekraczającego w każdym ra- 
zie tygodnia, przy czym farba mu- 
siała schnać przynajmniej dwa dni. 
Oprócz tego Braddock zdołał 
stwierdzić, że ani szofer, ani mary- 
narz nigdy nie mieli takiego kufra. 

Sprawa znów utknęła na mart- 
wym punkcie. 

Po tych rozważaniach nadinspek 
tor kazał do siebie sprowadzić jed- 
nocześnie Rogersa i Maloneya. O- 
baj patrzyli na siebie jak rozwście- 
czone indyki, lecz Braddock nie 
zwracał na to najmniejszej uwagi. 

— Mógłbym już zwolnić was obu 
— oświadczył — ale ciągle pozosta- 
je niewyjaśniona historia z trzecim 
mężczyzną, dla którego Minnie 
Frugoni was porzuciła. Wszak tak 
było, prawda? 

Maloney w milczeniu wzruszył 
ramionami, natomiast Rogers jesz- 
cze wiecej się zdenerwował. 

— Już na parę dni przedtem 
zmiarkowałem, że coś się święci i 
mówiłem Minnie, by dała spokój, 
bo to się źle skończy... — mruknął. 
— Ale przysięgała na wszystko, że 
nic podobnego nie ma. Wiadomo, 
baba zawsze okpi chłopa... 

— A coście zmiarkowali, Jimie? 
— przerwał Braddock. 

— Eh, panie inspektorze, nie je- 
stem znów aż taki głupi! — obru- 
szył się Rogers. — Zawsze można 
zauważyć, jeśli dziewczyna każe na 
siebie czekać godzinami, jeśli od- 
biera listy, o których nic nie chce 
mówić... i w ogóle robi człowiekowi 
różne kawały. 

— Przecież listy mogły pochodzić 
od Maloney'a, na przykład! — za- 
wołał Braddock. 

— Nigdy nie piszę listów — wtrą 
cił sucho szofer. 

— Więc Minnie prowadziła ko 
respondencję z jakimś mężczyzn” 
— podjął Braddock. — A czy to! 
ły na pewno listy? 

Rogers skinął głową. 
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„GŁOS POMORZA“ 


K RO NI K A Powiatowe Swięto WF i PW 


M cd w mać ma m szła 
Piątek 


Juliusza, Bedy, 

Słowiański: Radowiła 

Słońca wsch 3,26 zach 19,40 
Księżyca wsch 1,58 zach 17,10 


Sobota 


Augustyna 
Słońce wsch 3,27 zach 19,39 
Księżyca wsch 2,56 zach 18,35 


Niedziela 


6 po Wielk. Marii Magdaleny. 
Ew. 22 O obietnicy zesłania 
Ducha Świętego. 

Słowiański: Bogusława 

Słońca wsch 3,24 zach 19,43 

Księżyca wsch 3,14 zach 19,42 


WĄBRZEŹNO 


© Wiadomości parałialne W środę o go- 
dzinie 15,00 zebranie zarządowe Pań świętego 
Wincentego a Paulo w Magistracie, po tym o 
godzinie 4 zebranie plenarne, W czwartek | 
przed pierwszym piątkiem o godzinie 4 spowiedź 
dzieci szkół wiejskich przyjętych do 1 Komu- 
nii św. i uczęszczających obecnie na drugi rok | 
nauki. od 17,00 do 19 spowiedź dla parafian, 
od 19,00 do 20,00 Godzina święta. 

W piątek rano o godzinie 6.00 Msza świę- 


MAJ 


ta do Serca Pana Jezusa, wieczorem o 19,00 
nabożeństwo do Serca Pana Jezusa. W miesiącu į 
czerwcu odprawi się codziennie o godzinie 6,00 


| godz. 


Dorocznym zwczajem odbędzie się w wodników, przemarsz 
ostatnią niedzielę maja (29) Powiatowe przed trybuną 
Święto W. F. i P. W. organizowane w /4,30 zawody lekkoatletyczne i gry spor- 
Wąbrzeźnie przez Powiatowy Komitet towe 
W.F.iP. W. Święto W. F.iP. W. jest /9,00 zakończnie 
przeglądem tężyzny fizycznej, wyszkole- | 
nia P, W. i zdrowia ogółu społeczeństwa| Tegoroczne zawody w wieloboju woj- 
a w szczególności organizacyj W. F. skowym i lekkoatletycznym noszą cha- | 
i P. W. i młodziży. Hasło „W zdrowym | rakter zawodów korespondencyjnych o 
ciele — zdrowy duch“ zgromadzi w tym | mistrzostwo Okręgu Korpusu t. zn. wy- 
dniu w Wąbrzeźnie wszystkie organi niki zawodów z wszystkich powiatów 
zacje W. F. i P. W., stowarzyszenia, zostaną przesłane do Torunia gdzie spe- 
związki, hufce, szkoły oraz młodzież nie-|cjąjna komisja sędziowska sklasyfikuje 
zrzeszoną i starsze społeczeństwo z ca- 
łego powiatu. 


zawodników | 


zawodów, 
wręczenie nagród. 


uroczyste 


[na tej podstawie poszczególne powiaty | 
i miasta wydzielone wg ilości zdobytych 
Z najdalszych zakątków powiatu punktów. 
stawią się karnie drużyny zawodnicze W dniu Święta Powiatowego W. F. 
by w zawodach sportowych walczyć oļi P. W. walczyć będzie całe Wielkie | 
najlepsze miejsca w powiecie. |Pomorze o pierwszeństwo swych miast 
wydzielonych i powiatów w sporcie 
Program Święta jest następujący: |i przysposobieniu wojskowym. Każdy| 
SOBOTA, 28 maja zawodnik stanie do zawodów świadomy, | 
godz. 20 uroczysty capstrzyk na uli- |Ż€ walczy nie tylko na arenie powiatu | 
cachć miasta. o honor swej organizacji czy klubu, lecz | 
każdym ułamkiem centymetra czy se- 
jkundy zapewnia swemu powiatowi na- | 
leżne miejsce wśród powiatów Okręgu. | 
| Zawody i wyniki winny dlatego za- 
interesować każdego mieszkańca Wąb- 
rzeźna i powiatu. a walka ta da napewno 
|każdemu widzowi wiele emocji i zado- 
| wolenia 
Moralnym bodźcem zawodników wa!- 
czących o honor powiatu jest liczna i za- 
pe Ei " j..  |interesowana publiczność śledząca wy- | 
E Męskiej dziedzin czyny swych reprezentantów, nagradza. 
godz. 10,30 raport i wymarsz do kościoła || oaz ea SE n> poz : 
a wszystkie uroczystości Święta Po 


ARE ee Ares Msza św. w koć- | watowego W. F. i P. W., a w szczegól- 


godz. 12 delilada ności zawody sportowe na boisku miej- 


NIEDZIELA, dnia 29 maja 


godz, 6 pobudka odegrana 
kiestrę 

godz. 6 — 10 zawody wieloboju woj- | 
skowego dla drużyn przedpoboro- 
wych i rezerwistów na trasie Wąb- 
rzeźno — strzelnica Czystochleb 

10,15 zbiórka hufców, organi- 

zacyj, stowarzyszeń, zawodników i u- 


przez or- 


Mia iata pin aiena Seca Pins Jenna z) godz: 12.30 wspólny. obiad dla pożamiej- skim zaprasza wszystkich mieszkańców 


litanią śpiewaną i z odmówieniem aktu poświę- 
cenia. 

Co piątek o godzinie 19,00 wieczorem na- 
bożeństwo do Serca Jezusowego, w niedzielę i 
święta zamiast nieszporów. 


Po Mszy św. będą zbierać Matki Różańcowe | średniej nawy kościoła, najbliżsi ich mieli mo- sów. 
jak rok rocznie na ozdobę Ołtarza Serca Pana  żność swobodnie i w skupieniu uczestniczyć w w 


Jezusa i światło. 


W niedzielę przyszłą obchodzimy Zielone 
Świątki, Sobota przed tym ścisły post. W Zie- 
lone Świątki 
święta, ponieważ pierwsza niedziela w miesią- 
cuWystawienie na sumie i na nieszporach z 
procesją. Na nabożeństwach wszystkich 
pierwsze święto kolekta nadzwyczajna na cele 
parafialne. 


Zebranie Panien Różańcowych dla wyjazdu 
członkiń w niedzielę po Zielonych Świętach po 
nieszporach, zebranie Ojców Różańcowych od- 
będzie się ze względu na jubileusz Towarzystwa 
Rzemieślników, który przypada w niedzielę po 
Zielonych Świętach, już w drugie święto po 
sumie, 


nabożeństwo jak w niedzielę i|wym Gimnazjum w Wąbrzeźnie 


imiast i wsi powiatu 
| 


KOMITET ŚWIĘTA W.F. i P. W. 


scowych uczestników Święta 
godz. 14 zbiórka na boisku. badanie za- | 


j + 47 z + w y . : +_4 1 
przystępujących do pierwszej Komunii św. całej nadzieję, że doczekaję się kiedyś lepszych cza- 


imieniu dzieci podziękowali ojcowie 


pamiętnej w życiu ich dziatwy uroczystości. | matki inicjatorom za starania, które położyli, 
| by uczcić ten dzień pamiętny w życiu dzieci, | 
© Matura. Egzamin dojrzałości w Państwo- | Po odśpiewaniu pieśni kościelnej zakończo- | 
odbył się w | no uroczystość hasłem katolickim. 
dniach od 23 do 25 maja 1938 roku pod prze- | 


| DE | 
wodnictwem p. dyrektora gimnazjum Lucjana © Ukaranie przestępcy, który niejednokrot 


w | Habla. | nie „wyślizgnął się" czyhającej na niego po- 


Niżej podajemy wykaz tych, którzy uzyskali licji. Onegdaj pisaliśmy na tych łamach o emo- | 
świadectwo dojrzałości z zaznaczeniem ich cjonującej gomitwie za Lewandowskim Edmun- | 
miejsca pochodzenia oraz zawodu wybranego dem z Nielubia, który uciekał przed ścigającą 
przez poszczególnych absolwentów gimnazjum. go policją po murach i dachach naszego miasta, 

Bojanowski Jan z Podtyszcza, pow. Mława urządzając widowisko dla licznych gapiów żąd-| 
teologia,Deręgowska Irena z Lipnicy pow. Wa- nych emocji. 

rzeźno — farmacja, Dygasiewicz Jerzy z Wa- | Onegdaj Lewandowski skazany został za 
brzeźna — leśnictwo, Jobówna Erna z Myśliw- | kradzież kur popełnioną na szkodę p. Goebla 
ca — życie praktyczne, Kohnówna Zdzisława | 


z Sosnówki, na 1 rok bezwzględnego więzienia. 


|z Wąbrzeźna — życie praktyczne, Kalinowski | 


© Podziękowanie. Robotniczy Instytut 0- 
światy i Kultury w Wąbrzeźnie składa po- 
dziękowanie ofiarodawcom i tym, którzy przy- 
czynili się bezinteresownie współpracą do u- 
goszczenia po I Komunii św. dzieci rodzin bez-! 
robotnych w świetlicy Instytutu. 


Zarząd 
(—) Szczuka, prezes 
(--) Zieliński sekretarz (—)Melerowski skarb. 


© Przyjęcie dzieci szkół powszechnych do 
pierwszej Komunii św. Dzień przyjęcia dzieci 
do Stołu Pańskiego to wielka uroczystość dla. 
wielu rodzin naszego miasta, to też z naprę-| 
żeniem setki ócz od rana wypatrywały w świę-| 
to Wniebowstąpienia Pańskiego upragnionej po- | 
gody. i 

Groźne chmury zapowiadały niepogodę, 
zasmucając młodziutkie serduszka. Lecz im | 
bliższa była uroczysta chwila, tem stało się ja- | 
śniej. 

Ciepłe promienia słońca  przezwyciężyły | 
ponure chmury i wbrew zapowiedziom Pimu i| 
radia zapanowała słoneczna pogoda, którą | 
przetrwała cały dzień, | 

Dzieci wprowadzono w uroczystym pocho- 
dzie do kościoła parafialnego, Oddzielnie od- 
było się przyjęcie 67 dziewczynek przez ke. 
Griitzmachera oraz 83 chłopców przez księdza 
Grzechowskiego. 

W kościele panował wzorowy porządek, do 
czego przyczynił się niewątpliwie podział dzieci 
na dwie osobne grupy, przyjmowane na dwóch 
po sobie następujących Mszach św. 


Dzięki zarezerwowaniu dla rodziców dzieci |by wpajali dzieciom swym miłość bliźniego i Bractwa Kurkowego. 


Teodor z Wąbrzeźna — marynarka woj., Lued- | © Budujemy ośrodek sportów wodnych. 
kówna Olga z Bobrownik pow. Lipno — kon-| Wąbrzeźno ma idealne warunki dla sportów 
serwatorium muzyczne, Lontkowski Kazimierz wodnych na jeziorze zamkowym, a prawie nie 
z Wąbrzeźna — wojsko, Marcinkowska Janina korzysta z tego dobrodziejstwa, którego nam 
z Gołębiewa pow. Grudziądz-— farmacja, Merk wiele miast zazdrości. Nawet w ładne dni letnie | 
Paweł z Wąbrzeźna — pedagogium, Pszczółko- brak na jeziorze kajaków i łodzi, gdy w innych 
wska z Wąbrzeźna — pedagogium, Rogensztej- miejscow | 
nówna Estera z Golubia — życie praktyczne, Mieszkańcy innego miasta nie zrażają się 
Rygielska Marta z Wąbrzeźna — pedagogium, nawet kilkakilometrowym dojazdem do jeziora | 
Szymański Kazimierz z Wąbrzeźna — leśnictwo, Wąbrzeźno nie może pozostawać na szarym 
Wilamowska Janina z Wielkich Radowisk — ży- końcu. Przecież koszt nabycia solidnego kajaka 
cie praktyczne, Wilamowski Jan z Bliźna pow. dwuosobowego nie 

Grudziądz — życie praktyczne, Wilamowski Wi- złotych. 
told z Wąbrzeźna — weterynaria. Kajakowanie przy zachowaniu nawet pry- 
Nowym maturzystom składamy z tej okazji mitywnym środku ostrożności jest zupełnie | 
serdeczne gratulacje i życzymy na nowo obra- pewne. (Wykluczamy takie wyjątki, gdy ktoś | 
nej drodze życia wszelkiej pomyślności, 
Redakcja. 


„ościach widzimy ich dziesiątki. j 


przekracza kilkudziesięciu 


inie mający o pływaniu pojęcia, ani o obchodze- | 
|niu się z żaglem zabiera się do kajaka z żaglem). 
| Poważną przeszkodą rozwoju kajakarstwa | 


|dania stanu zdrowia 


6 Gościnne przyjęcie w Robotniczym In- 


stytucie Owiatowym. Z inicjatywy RIOK z pre- | 


zesem p. Bolesławem Szczuką na czele, urzą- 
dzono tak jak w ubiegłym roku i w tym roku 


wspólną kawkę dla dzieci rodzin beżrobotnych | 


po przyjęciu do pierwszej Komunii św.. 
W pięknie przystrojonej świetlicy przy su- 


| to plackami zastawionym stole zasiadło 87 dzie- 


ci, przyjętych do Stołu Pańskiego. 
Po odśpiewaniu jednej zwrotki „Kto się w 
opiekę" przemówił do dzieci i ich rodzin wi- 


|ceprezes RIOK'u p. Władysław Wiśniewski, 


który zaznaczył, że w czasie ciężkiego bezro- 
bocia znalazły się szlachetne serca, które współ- 
działają, by ten tak ważny w życiu dzieci dzień 


| przystąpienia do Sakramentów św. odbył się 


bez zgrzytu i narzekania. Apeluje do rodziców, 


| jest brak dobrego schronu na kajaki i łodzie. 
Tę przeszkodę chce usunąć Oddział Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Wąbrzeźnie, 
otrzymał od Pana Starosty i Pana Burmistrza 
|zapewnienie pomocy przez dostarczenie placu, 
kierownictwa technicznego prac oraz robocizny 
|przy budowie. 
| Środki pieniężne na zakup materiałów bu- 
|dowlanych względnie same materiały zbiera 
|Zarząd Oddziału LMK. Kilkanaście osób zgło- 
siło już gotowość wpłaty po 50 złotych. 
| — Apelujemy o 


dalszy udział w na 
|| * + u . t 
| turze i gotówce oraz o poparcie imprez, które 


|LMK urządzać będzie w tym celu. 


|łudniem, celem wzięcia 


który | 


| W szczególności w niedzielę dnia 26 VI 
| 1938 roku w ramach Tygodnia Morza, LMK, u- 


|rządza zabawę ogrodową na terenie Strzelnicy 


BEZ BÓLU 


SKUTECZNIE 
USUWA 


© Wycieczki wypoczynkowe. Zarząd Od- 
działu LMK. w Wąbrzeźnie podaje do wiado- 
mości, że miesiącach czerwcu lipcu i sierpniu 


1938 roku Liga Morska i Kolonialna urządza 
dla dorosłych członków LMK, kilkudniowe wy- 
cieczki w ypoczynkowe do Jugosławii nad Adria 
tyk w cenie 240 i 355 złotych oraz obóz wypo- 


czynkowy w Miroszynie koło Rozewia, zaś dla 
młodzieży szkolne obóz wypoczynkowy nad 
jeziorem Żarnowieckim na Pomorzu. 


Bliższych informacyj 


łu LMK. 


udziela prezes Oddzia- 


© Uwagę naszych czytelników zwracamy 
na ogłoszenie p. Edmunda Wendy składu bła- 
w at JW 


w Wabrzeźnie, Rynek7. Właściciel utrzy 


mując poziom przedsiębiorstwa od dawna na 
tym samym miejscu egzystującego na wyżynach 
oferuje klienteli towar rzeczywiście doborowy, 
tak co do wyglądu zewnętrznego sprzedawanych 
materiałów jako i jakości ich, przy umiarko- 
wanych zresztą cenach. 


Obecnie przedsiębiorstwo p. Wendy rozpo- 


rządza na zapotrzebowania sezonu letniego wiel 
kim wyborem materiałów damskich i męskich, 
bogatym działem bielizny i galanterfi. Na spe- 


cjalną wzmiankę 


zasługuje nowo zaprowadzony 
dział firmy: Konfekcja damska i i męska, który 


się poleca osobnej uwadze 


© Zapisy do Państwowego Pedagogium w 
Toruniu, 


Dyrekcja Państwowego Pedagogium 
Toruniu, ulica Sienkiewicza 30/32 przyjmuje 
zapisy abiturientów gimnazjalnych na wydziały 
humanistyczny, matematyczny i geograficzny. 


Na liczne zapytania Dyrekcja wyjaśnia, że pod- 


stawą przyjęcia jest świadectwo maturalne, 
osobnego egzaminu konkursowego nie przewi- 
duje się 

W dniu 22 czerwca 


9,00 odbędzie się 


1938 roku o godzinie 
egzamin, celem zba- 
i słuchu muzykalnego kan- 
Do wniosku o przyjęcie należy załą- 
czyć życiorys i świadectwo maturalne. 


wstępny 


dydatów, 


e „BIAŁE RÓŻE”, to nie film lecz wspa- 
niałe arcydzieło uśmiechów i łez utrwalone na 
taśmie filmowej 

W sztuce tej widz podziwia nie tylko arty- 


styczną grę aktorów, gdyż bohaterowie filmu 


| „BIAŁE RÓŻE” są ludźmi o gorących sercach 


szczerze kochający i zdolni do największych 
poświęceń w imię miłości i dla dobra bliźnich. 

Wykonawcy; Tissot, Francell, Dax, Gaubert 
i Galle wytężyli całą swą energię aktorską, aby 
wzruszający, ten temat przedstawiony z niezwy- 
kłym realizmem pozostał długo w pamięci ka- 
żdego widza, Ten {ilm wiary i miłości powinien 


każdy zobaczyć, w sobotę w kinie „SŁONCE“. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Baczność Rezerwiścilli W sobotę, dnia 


28 maja 1938 roku o godzinie 19,30 zbiórka 
wszystkich członków czynnych przy Domie 
Społecznym celem wzięcia udziału w capstrzy- 
ku Zarząd 


Baczność Powstańcy i Wojacyll! Zbiórka 
druhów na dziedzińcu szkoły męskiej w sobotę 
o godzinie 20,00 celem wzięcia udziału w cap- 
strzyku, w niedzielę o godzinie 10,15 przed po- 
udziału w uroczysto- 
ściach Powiat, Święta Sportowego. 

Komendant 


— UWAGA DROŻNICY!!! W dniu 29 maja 
1938 roku o godzinie 14,00 w świetlicy RIOKu 
odbędzie się Walne zebranie sekcji drożników 
przy Pomorskim Zjednoczeniu Org. Zawodowej 


|oddział Wąbrzeźno. Porządek obrad jest nastę- 


pujący, 

Uprasza się członków do uregulowania skła 
dek przed walnym zebraniem, gdyż w myśl u- 
stawy związkowej zalegający ponad 4 tygodnie 
traci wszelkie prawa i członkostwo w organi- 
zacji, Zarząd 


Zapisz « się do LMK. 


„GŁOS POMORZA" Nr 62 


Najlepsze kosy ręcznie kute marki 
„Serce“ „Meisterstiick' 
i „Racławiekie* 


poleca 


F. Kwaśny 


Handel towarów żelaznych i ro- 
werów (Gwarancja za każdą sztukę) 


TAPETY 


borty — listwy — szablony 
w wielkim wyborze 
pole e a 


Ł. Leśniewicz 


— Drogeria 
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Muśliny i perkale 0,75 0,78 0,80 
Krepony 0,85 0,88 0,90 
Jedwabie na bluzki już od 1,60 
Jedwabie desen. na suknie 2,30 2,50 -279 
Crepe Matte desen. na suk. 2,25 2,15 3,90 
Organdyna deseniowa 1,75 


Rynek 8 


Materiały damskie wełniane 
<> na sukienki — komplety — kostiumy i płaszcze — 


tanie gustowne modne 


Bogat y 
w y b ó r 


á z q naubrania 
materiałów męskich ; OtaRS A 


po cenach bezkonkurencyjnych EMMERSEZENENM 


Najnowsze wzory materiałów bielskich 


WSZELKIEGO RODZAJU DLA 
URZĘDÓW, ORGANIZACYJ, 
TOWARZYSTW I PRYWATNEJ 
KLIENTELI, DOSTARCZAJĄ 


ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁA A  SZCZUKI 


WĄBRZEŹNO — POMORZE 
MICKIEWICZA 1 — TEL. 80 


Bielizna i galanteria: 
Koszule sportowe — Pończochy — Rękawiczki 
Bielizna jedwabna i macco i t. d. — Guziki we 
wszystkich gatunkach. 


Zapisz się Usuwa radykalnie pod 


SKŁAD BŁAWAŃT Ów i LO KRÓTKICH na członka gwarancją 


TRS EE E RO L. M. K.| Piegi, żółte 
E | plamy Krem Sanitas. pu- 
dełko 50 - 1 zł do nabycia 


e Pszczoły we wszystkich drogeriach 
` ; Wi L R Ś E Z Ń U wizja K YNI mape ms Kaser ra papi h i 
i miński Wronie Łom żeliwny 

Rai URZ Te Saas E g TARE T TOTAA TE ET m RET Ez y żę Sieję na moim polu Kupuje Metal 


trucizn Odlewnicze Zakłady Żelaza 
przez dwa lata g Adolf B. Kołecki Wąbrzeźno-Pom 


| AELE AEE PEITIEN EE 


me ni 


PENTES E AEST RNA, 


ummm e an ZANA 
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